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Pieniądze z Unii Europejskiej pozwolą zmienić oblicze wodzisławskiej dzielnicy

Nowe Miasto j ak nowe
WODZISŁAW ŚLĄSKI

N ajwiększe bezrobocie
i największa życiowa nie-

zaradność wśród mieszkań-
ców wszystkich wodzisław-
skich dzielnic panuje na No-
wym Mieście (teren od ulicy
26 Marca aż po Marklowicką).
Tak stwierdzili urzędnicy
miejscy. Ma to zmienić pro-
gram finansowany z unijnego
funduszu „Kapitał Ludzki",
którego realizacja właśnie ru-
szyła.

BĘDZIE TO PIERWSZY W WODZI
SUWU ŚLĄSKIM PROJEKT RE-
ALIZOWANY przez działające od
wielu lat w Rybniku Centrum
Rozwoju Inicjatyw Społecz-
nych. - Wychodzimy do in-
nych miast. Wodzisław był za-
interesowany, dlatego zaczyna-
my współpracę. Po Nowym
Mieście przyjdzie czas na kolej-
ną dzielnicę - mówi Piotr Ma-
słowski, szef CRIS. O co chodzi
w projekcie? Najprościej rzecz
biorąc, Unia Europejska zaczy-
na inwestować nie tylko w no-.
woczesne technologie, drogi
i budynki, ale także w ludzi.

W WODZISŁAWIU JUŻ POWSTA-
ŁA GRUPA DZIESIĘCIU TAK ZWA-
NYCH LIDERÓW, którzy określą
dokładnie, z jakimi proble-
mami społecznymi najczę-
ściej borykają się mieszkańcy
dzielnicy Nowe Miasto. Gdy
lista będzie gotowa, wskażą
pomysły, jak można je rozwią-
zać. - Najważniejsze jest to, że
sami mieszkańcy będą musie-
li się zaangażować. Wśród li-
derów są przedstawiciele ra-
dy dzielnicy, policji, straży
miejskiej, urzędu pracy, lokal-
nych organizacji pozarządo-
wych. Oni najlepiej wiedzą,
co jest bolączką ich dzielnicy
- podkreśla Izabela Kozłow-
ska, koordynatorka projektu.

Działania zmierzające do
„społecznego ożywienia"
dzielnicy Nowe Miasto lide-

Wnaszej dzielnicy już sporo się zmieniło na lepsze - mówi Malwina Ostrowska,
mieszkanka Nowego Miasta.

rży muszą zaplanować do
marca.

Potem ich pomysł, razem
z projektami z całego Śląska,
będzie się ubiegać o dotację
z funduszu Promes - Promo-
cja Ekonomii Społecznej.
- Dlaczego wybraliśmy aku-
rat Nowe Miasto? To duże sku-
pisko bloków, chyba najwięk-
sze w mieście. Siłą rzeczy sku-
pia się tu wiele problemów,
takich jak bezrobocie, brak
życiowej zaradności. Chcemy,
by dzięki projektowi udało się
przekonać mieszkańców, że
wiele mogą, że świat stoi
przed nimi otworem i dużo
mogą zrobić dla siebie i mia-
sta - mówi Barbara Chrobok,
rzeczniczka magistratu.

WODZISŁAWIANIE NA RAZIE
O PROJEKCIE MAŁO WIEDZĄ.
Mieszkańcy dzielnicy, z który-
mi rozmawialiśmy, nie narze-
kają na bezrobocie i nudę.
- Zmienia się tu na lepsze. Jest
gdzie pospacerować, wyjść
z psem - mówi Malwina
Ostrowska.

- Dla młodych warto coś
robić - uważa Czesław Ma-
cierowski. CRIS, oprócz pro-
jektu dla Nowego Miasta,
szykuje już także akcję
w dzielnicy Wilchwy. - Roz-
poczniemy ją w lutym. Też
będzie skierowana na miesz-
kańców. Chcemy ożywić po-
górnicze osiedle - wyjaśnia
Masłowski.

MIROSŁAWA KSIĄŻEK

13 MILIONÓW ZŁ
Projekt „Promes - promocja
ekonomii społecznej", finan-
sowany ze środków Inicjaty-
wy Wspólnotowej Equal jest
realizowany jednocześnie
w kilkunastu śląskich mia-
stach, uczestniczy w nim kil-
kadziesiąt organizacji z całe-
go województwa. Rybnicki
CRIS nadzoruje go także
W Żorach oraz Blachowni
pod Częstochową. Cały bu-
dżet projektu wynosi 13 mi-
lionów zł. Ile przypadnie dla
Wodzisławia, okaże się po
napisaniu założeń projekto-
wych. Lokalni liderzy mają
na to czas do marca. (MIR)
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